
l\hHgot Oralrnme Victor j\'lclagłeu w filmie re~. Johna fo1rda pt. „iPotępieniec'i. 

Ten; 

Fot. r~. K. o. 

za ktcir.vm zalej·,.,, k1)'11· t .1 , 1·at f 
h ' .t e .F ~.a.,,e.go. SVvi' a l,yn11, w filmie pt, „!Kapitan Blood" 

Fot. Warner Bros. 

Odbito w drukarni u ..• J ,,DJau ,era 

Ron1aJd Colman jako ,,Gzłowiek, który nz 

bi! bank w Mionte _ Carlo'' 

interesująaai scena z fitm;u J e(l'u wielka mi 

lość'' w którym Stefan' f ar,;cz stwor'zyl 
genjalną Jrne1a1cję „Na1p0Jeona z "bimlld sufie 

tla". 1Pot. Bliok Miue;a ... Film. 

fJ,ip i Flap 1Wl filmie „Necny 1patrol'' 

iflot. Metro G. M. 

DODATEK NIEDZIELNY DO „KURJERA t.ODZKIEOO" 

NIEDZIELA, dnia 15 marca 1936 roku Nr. 11 

Fr D(UZi i elg wi 1118 

I arsza 1111 

:\a zd:Qdach gó.rnycl1 od strony lewej, w: dzimy fragment ur;:;!:'.::::i.s~o.ki .zl.cio;.11:.. w1c1La przez bawiących w '\Ya.rszawie .c.a 

g.:iścinnych występaich a.rtystów ,,Komedji Francusikiej'' na płycie Nieznanego "źolnLerza. Na p~·a;~„1. fragm~nt rozegranego w 

Bo,znai:n·u meczu b•Jiks1erskiego Belgja~ Polska z wynikiem 13:3 na korzyść Polski i meczti Bru,ksela -Wars;z;awa. z \YY:ntki.;m 

10:6 na korzyść Warszawy. Rep.re·zentacje bo1kser,skie Brukseli i Wal'.s'zawy. Na zdjęciach <folnych od sh~ony lewej IfomiteJ 

zbiórki wr·az z prezyderrtem Po1znamra płk. Więckowskim w pośrodku w dnilll zbiórki dl;i oez,robotnych. Zcbran>J 100 tysięcy złqtych 

Na prawo ~:f.ektowny moment walki na arenie Cyrku w Wars·z:awie. Mecz bo.ksers}d B~ksela - Warsza~a. 



Mąż z. ogłoszenia. 
J 1owoli, pu długich miesiącach t~ 

pego srnu tku, l el ina zaczc;ła patrw-.: 
na świat i życit: z innego oświetłetli:l. 
1 'oprostu otrz.:lSllt:ła si~ z kj szalo111:1 
depresji morn!nej, nareszcie wyszła 
z tl•go boles•l.:.~go kręgu wspomnien 
swej bezużytecznej miłości. Czuła, ze 
ciuch )ej zwycęski jest pełen gorą­
cych 1mptdsów i porywów. Pani Celi­
na. ~d~ożyła robótkę, nie dawała .i~ j 
dz1s1a1 tego ; dclowolenia, co za ws ie, 
gdy patrzyfa ;,a r6wne :kicgi swc~;o 
hattu. Ileż rn~ ~li przebiegło podczas 
tej pracy! Niecierpliwie siecrła 110 

,,Kurjer'·, przeb.1egła oczyma p~ wst~p 
nym artyiutk. Stanowczo dziś nie jer;t 

usposou ona clo po\vażnej lektury, 
1wwet w1acło1;10ści ze świata nie in. 
łl'resowały jej jak zwykle. Położywszy 
gazet~ obok robótki, przesunęła i{q 
P'.J oczacl~ .Dawne bolesne wspomnie·· 
ma powroc1ły. Jednak stanowczo nie­
była ze Stachu11 szczęśliwa, ch:y; 
przecież przr ·ązała się do niego ca'~l 
d~tszą ni~odcJ dziewczyny. Nawet v.·· 

1~a1:zczę"1avsz.' eh dniach swego mai­
zenstwa, majaczył cień tamteao czło­
wieka. P· tern, po 12 latach ~ałżei1-
stwa> g<.I) Słuch odszedł od niej, pozu 
stała samotna, odarta ze złudle!l. 

wyzt.1ta. ? pragnie11, pogr'1ż0t1a w cał' 
kow1teJ r c_zygnacji,. zaprawionej ro~­
~ac~ą. Jai-:zc inacze1 ułożyłoby się Jej 
zyc1e,. gd}'IJy poszła za pierwszem 
uczuciem Pamięta jakby to wczoraj by 
ło, gdy_ Zfgmunt, jako młody 20-let•ii 

poruczrnk Jechał na front. Widzi ocu 
ma .duszy st.ary park w Gołębiewk;r. 
Ę~Zte, od naJI~łodszych lat swego dlk 
cmstvv a p -zet)legała wszy;3tkie, tak do 
brze zn~m:,. aleje. Pamięta nawet tę 
\~ązk~ sc!ezkę do kurników, któr~j 
m,~t mgdy me gracował, pewnie już· 
te1 a~ zup· łntt zarosła, a właśnie tant 
gdzie z~czynała się ta ścieżka, w sam~ 
połuclm? upalnego lipcowego dr.'/l 
gdy słonce niemiłosiernie prażyło. 2y 
~·1:111nt pocałował j.ą. Zamarła ze szcze 
seta, także niespokojnie biło jej se;:. 
ce, ~dy rntem prosił j<.!, ahy czekała 
na lllt>go, gdy wróci po niry. Przecivz 
przez długie dwa Iata, choć nie mi:lł:i 
oc! ni~g'<? zactneJ wiadomości, nosiht. 
wiernie Jego oraz w swem sercu. or;1z 
\~spo11111ie·1ie swego pierwszeg·o w iv 
cm nocałJnku. Teraz jeszcze widti 
te nad ws7ystko ukochaną je~·;} 
twatz . .Pote1:1 wytłomączono Jej, · ·że 
Zvp-nmnt zgm(łł w zawierusze wolt-:1 
nei. 1eśli sH; nie odezwtłł eto tej po ... ~·. 
Pozwoliła sie przekonać i zaod .•1h 

sie na zarcczyny ze Stachem:· ktr)1·" 
hvł illż wówczas dość wzietvm adw·1„ 
katem. Może czułaby się póżniej nn­
wet zupełrne szczęSiiwa, gdyhy nip 

ten uruhny nałóg Stacha do kart 

Zdjęcie nasz.e przedstawia rzut ·oka z: lotu ptaka na g;i.ganty.czny s'tadjon oilimpijski 
w BeI1linie, l1a którym ·odibędą się letnie Igrzyska OlimpijskLe. Stadjon ten pomie 
ści przeszło sbJ tysięcy widzów i z.os·tat wy posażiony we wszellde m;ządzenia S!PO•rto 
wo..;techniczne cl.fa wsziystki:ch działów spo1rtu, w którY:Ch zos;tani:e ,Jx>z.egrana w 

lecie międzynarodowa walfoa o pał 1nę , picrwsz~ństwa. 

Ka nclerz Rześz;\r Ni · k" · Ad . · 
• · "1 ·enuec reJ olf Hr ler na nadz;wycz.ajnenn posfodiz.eniu 

ReLchstagu w;gt·asza siwą semaic.yjn~ tlek1a.rację o je~ostronnem mrp·owi.e~en:itu 
ukla:dow k>karne' k" h · ns 1c 1 osta.te·cznem zer waniu Trakta.ti.1 Wers.alsJdego„ 

2 

W cizwa,rtą roczni cę z.gonu Kape.lana Leigjon.ów Polskich 
ś.p. J.E. Ks. bis kupa WładysŁaiwa Bandurskiego, 

W Brukseli stanie niebawem monumentalny pomntk bohater 
skiego króla Bel g·ow, Alberta I-go Pra-ce ko.nlrursowe, w 
których biorą udz fal artyści-rzeźbiar~e b. wojskowi, zosta 
ną wykonane w P afa.cu Sztuk Pięknych w Brukseli Zdjęcie 
nas:z:e prn·edsta.wia jeden z tyich modP 1 i. drzieło arrty1sty Dt',pel 

senaera, 

„ .... ,' 'I I' • ,' -
„kieliszka' ·. Znów powróciła my:.>lą 
do tych złych dni, kiedy Stach oc.i­
szedi od nH:!J dla innej kobiety, potew 
rozwod i ta szalona pustka! Nie! nit> 

będzie więcej' myślała o tem wszysl­
kiem Uczy ·zasnute smutkiem za trzy 
mały się· teraz mimowoli na ogłoskc 
niach w „h.iujerze" z działu „Matry„. 
monjalne": Emerytowany kapitan, 
wdowiec, srnka towarzyszki życia. 
jej Lygmuri.t byłby teraz już pewrne 
majorem, a może może i pułkown]„ 
ki em t A gciyby tak dla żartu, dla ro­
rozerwania smutnych godzin posł-:1.ć 
swą otertę I Ody po tygodniu otrzyma 
ła przychyir:-1 odpowiedź z podpis.1.: 
nym imieniE.m i nazwiskiem, powtór­
nie zamarło Jej serce ze szczęścia t 

udenyło tym ·samym rytmem, co 
wówrzas, gay młody porucznik, a dztś 
już kapitan, jej Zygmunt, całował Ją. 
wówczas modziutka - 18-letnia dzrn 
wczynę, tam u wylotu alei, w tym tHtj 
drożs:rym Uołębiewku. 

M:. K. 

Obradujący w Genewie wy.toinion:y przez Ligę Narodów Komite.t. T·rzynaistu wy1sto;o::o 
wal ostatni apel do Italji i Abisynji O· z~przestanie walki i p·rzy:Stąpie.n~e 
do rokowań pt.:> ko j o w y c h w duchu paiktu Ligi Narodów. Zdijęcie na 
sze przedstawia ministra Fland.ina w roiz mowie z Vanconselhsem prze'wodnfo7.ąty 

Komitetu 'trzynastu. 



lotnicze dziedzinie. 



Chińska piratka. 
\V pt1hlUi1 \~'.)'SJ'.Y l'cjuh należą­

ct:j du an;l11pL·bgu l;tlipi11sldcgu do'1ta 
ta si1.: lli'.LJ l';:iLl.:lt.: \V n:i..:e władz Ma i 
I Iasll~lti krwawa cl1i1i.ska piratka. 

Okuta w kajtany była przcwiez[J-
1w do wivzienia w Manilli, stolicy Fi 
11pi11, gdzie ina być postawiona przt•Lt 
s:1d, pod zarzutem wielokrotnych 
Pl,.!· \vych 1l1•m.1t:rstw, ra!Junkliw 1 

pu:pale(1. 
Mai lfoshali grasowała na 111or1.n 

Chi11skicm, sięg:ając aż do m(irz Pn­
łudninwych 1Hzt:z kilka lat. Osobi0-
cic dowudziła olm;tem „Kiłi - Kala" 
starym japo{1skim parown·m pasaże:-­
kim, JHzcrobio11y111 -ll:t okn;t piracki. 
Podstaw<! operacyjną piratki była u:>ta 
wiu11a zatoka Bias, gdziL~ wśróu z t · 
wi!ych J1rZL·smyldl\v t setek zatocze/.;. 
łatwo jest się ukryl:·, nawet dużem.t 
okr<ttowi. Łodzie motorowe i okręiy. 
policji przybrzeżnej są \V zatoce Bias 
ut·zsiłne, g;oyż najeżone rafami i ob~i-
tujące w poawodne prądy morze gro·­
zi pewną śmiercią każdemu kto oś -
m1e11 Stt; p1yn",c ul'Z WYHCl<O\VO do~;­

w1at1czv11r.:gu 1111e1scuwego ptlota . .P1-
1 a..:1 1J1u1::,1..y p11111e strkeg.! t~ljtnmic 

w1azciu <Jo swycn schro111sK! 
Parowiec ; 1 1\.Iłi - ł\a1a·· 11ył zaopa 

trzony w dzies1e:gKi rozmanyci1 ba1'-­
cter. Wywit:szał je przy spotkaniu z 
cudzoz1emskitm1 okrętanu.· L>uit=-_, 
uzbrojone parowce mipł spokojme1 

me sm1ąc nn zrobić krzywdy.Oo nn· 
łych okręcików podpływał korzysta­
JCJ...: z zaufania wzbudzonego przez fał 
t1zywą bander.;. otwierał og1e1i z karn­
lm1uw maszynowych i po wystrzda­
nm. lub f:ternryzowaniu załogi rabO·· 
\Vat co się dało. 

Aresztowanie pięknej piratki i· a-
prze<..tziły kilk;i lat trwające poszuki.· 
wania. Pewnego razu pijany ma-
lajski sternik opowiedział kapita· · 
nowi amerykańskiemu Wil -

burawi H. LaJdy fanastyczną histoq·~ 
o pięknej, żółtei piratce dowodząct.J 
rozbójniczym okrętem. Nazajutrz ster­
nik wyparł się swego opowiadania i 
twierdził, że spłodziła je pijacka fanr.: 
zja. Kapitan jednak nie dał się tern 
zwieść i dotego dnia szukał krwawe.1 
piratki. · 

Pokąd .Mai Hashati dokonywafa 
swych zuch\vałych rabunków na mo­
rzach Chińskich) kapitan Laddy nic 
mógł jej dosięgnc!Ć. Niedawno jecktk 
rozniosła się wiadomości, że okr;t 
pięknej piratki przebywa na wodach 
an.:l1ipelagu li'ilipiilskiegu. 

Zaginęło bez wieści kilka małych 
statków. To potwierdziło pogłoski. 

Kapitan Laddy postanowił wyśle­
dzić piracki okręt. Władze oddały mu 
do dyspozycji dwa torpedowce i czte 

z Budapesztu do Warszawy przybyla d1ele,gacjia węgi,erska do ro·k1Jwań handlo.wy1ch i tu 

rystycznych. W skład delegacji węgierskiej wahoclizą: ministeir pełnomocny Nickel dy 
rektor DepaTt. E.konomiczn.ego w węgierskim MSZ, wicemini.Rter Handlu p, Fe:renr­
zi, dyrektm· Państwowego Urzęd!u Turystycznego hr. Zichi, radca Dorner, raidica T' a 
bini, oraz referent do s1praw Polskiich Tai:b. Delegatów węgierskich witali: poseł węgle 
rski w Warszawie min. de :Hory, viceimb1. Przemysłu i Handlu Doleżall, przed:mvm:ic1ą 
delegacji polskiej radca MZ1S dr. Brzedń.ski ,oraz :tn•zedistawi!ciele sfer goispoda.rcJ,y~h 
11olsko-węgier.skich. Zdjęcie nasze przeds4:a wia delegację węgie11ską na dwo111CTu ik:oldo 

wym po powitaniu. Na pierws'ZY'l11 plainie min. Wckel i mi1n. ck1· Ho,ry. 

Społeczef1stwo po.lskie na Slą.sku Cieszyi'.sk~m wtele Uiwa.gi poświęca wyichow.aniu f" 
zyc~ne;mu mł:oidego pOikole.nfa widząc W :::cz w

1
oj:u spo•rtu instrument krzepiący siily IDO·raJ 

ne i fizyczne spoleczeństwa :pt.)~skieg~ .. Ce:n trum rucih.11 spoo:t0wego sfa:norwi P.K.S. 
,,Pofonia" w Karwinie. Zdjęcie nasze przedstawia boisko i tryibuny HPofo111ji'' w cz'lsie 
rozgryw~k o miistrzostwo okręgu.· Urządzenia te są owociem zbiorowego wysiłku spo­
łeczef1stwa polS1kiego na śląsku Ciies.z.y1iskim • Klub „Polonda" po1sii.ada mistrz·.:>-

stwo · polskich za.granicznycli drużyn 1~Pki no.żnej. 

ry przybrzeżne statki strażnicze . .Na 
czele tej małej flotyli zaczął kapitan 
przeszukiwać wybrzeża Filipińskieuo 
archipelagu. 

0 

Dlaczego piękna piratka nie uciei( 
ła na wody Chińskich mórz? Nikt nie 
umie na to pytanie odpowiedzieć. Byc 
może, sprawiało jej przyjemność wy­
mykanie się z pościgu amerykat1skie-­
go kapitana? Być może niedoceniał.1 
nicbezpiecze.11stwa, jakiem dla niej te11 
pościg groził? Dość, że któregoś dnia 
przy wysepce Pejub ameryka11ska fk· 
tylla otoczyła ją. Zaczęła się bitwct. 
Celnie wypuszczona torpeda trafiła 

w kadłub pirackiego okrętu. Pir~tlr::i 
wskoczyła do morza, skąd ją ameryka11 
ska motorówka wyłowiła. 

Jak wykazało dochodzenie zarz~-
dzone przez władze amerykańskie, 
krwawa piratka jeszcze przed kilku b 
ty była nauczycielką szkoły powszccl1 
1:ej w pewnej chińskiej wsi. Straciw-
szy z jakichś bliżej nieznanych powo. 
dów posadę została przyjaciółką jec!­
nego ze znanych piratów. Pirat ten 
poległ w czaste napadu na jakiś okręt 
i dowództwo objęła ona. Ze umiała 
sobie 'z niem dawać radę, świadczy 

najlepiej straszliwa sława, jaką wkrót 
ce zdobyła. 

Równocześnie ze sławą zdobyła 
też wielki ma]ątek, który wtajemnicze 
ni oceniają na kilkanaście miljonó·.v 
dolarów. 

Mięrlzy·narodowe zavrndy hokejowe Slą.s~{-- Berlin, które ze stały l'Ozegrane w Kato1wi 
Ca'ch zatk!Jńczyły się zdecydo\\"anem zwycii;-,stwem drużya1y pol•skiej, w pierwS'zy1m dniu_ 

. w stosunku 5:0, w drugim zaś dn~u wynikiem re1misow:r~m 1:1. 
Zdjęcie nasze przed:sta:w:a obie druży11y na boisku hokejowem. (Druży:na polska w bfa 

łych koszulkach, niemiecka w ciemny1Ch). 

Sterowiec L. z. 129 wystarto;wat- do pi~rwszej podróży transoceanicznej,· 

W dniu 19-go kwietnia rb. w ćza,sie ogólno 
-pols1kiego. Zjazdu Rzem.V;rsła w W iN.isza wfo 

nastąpi uwezyste o.dsionięcie na pl. Kr,u(ń 
skich w War,szawie pomnika pt!iłkoWlllika -­
szewca J anai Kilińskiego w:rnkonanego. przez 
art. vzeźbfarza Stanisława Ja1ckowskiego. 

Pomnik ten, który został już wykończ•,:iny 
reproduknj<~my na 11asz,em z:dj~ciu. 



Sh~r:ey :e:11ple i ~ej .ukbieniec Snuvky . .M,ileńką Shirley ujrzymy już niedługo w jej 
nu3p1ękmeJszym fnme pt. „Złoto'WłQlSY Bndąc". \Vraz z nią grać będą: Rochelle Hu­
ds•Jn iJohn Boles. Fot. Twene.jieth Centuiry -Fox 

8c~na z rewelacyjnego filmu pt. ,.K.rJitan .Blood·' \" 1.011· t ł 

b 
' ybu 01Wej - . ErrO!l Flynn 

Iti)We ożyszcze Anie.ryki. · Fot. Warner Bros 

Nasz zrrnkom'.ty l'oda.k, Jan Ki~pura„ uku.i:.­
czyt swój pierwsz.y ame.ryk:a:11.ski film "Pł., 

,,Daj nam .tę noc". Foit. Pair.a.mount. 

Dolo1es C:.el Rio w fihni1e „Caliente, mia:-;._, 
miłości" · Fot. Warner BnJs. 

Ad·Jlf .Wohlbruck 
cygański" 

u:każe się jako. ,,Bal'l'J1:1 
Fo.t. Wars·zawska-K.S.A. 

DODATEK NIEDZIELNY DO ,,KURJERA ł.óDZKIBOO" 

!łOK xn. NIEDZIELA, dnia 2.2 mare a 1936 ;roku Nr. 12 
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W Slwoi'.m czasie nasit.ą.pi!tJ fo.nnalne zjedlnoicizenie <l'WIU bx:atnich orgamizaic~~j zaiwod!OIWYcli, tj, Związ1ku Zawodowego Kscę-
gorwych WojlewMztwa Łódzkiieigo, ze Związkilem Ks:ięgoi\VYch w fuLsce. 

Na nias12.leim .z,dJj1ęciu widlziiau;y uczesttn.ików I Org~ ni~rucyj.111ego Wa:lnieigo· Zgromadlze~ia połą.czo--
n1YJCh Związków, wśró.d który-eh w pierwsvyJm rzędzie s.ied!zą p!l'zedstawfoi1ele Zaną:d1u Glfrwnego ~wi::yziku J{,sięgo,wych w Pdls­
ce: p.rez.e!S pr,of. K. GzerwDński, vice-1p1"ezesd J. Pro:rclk i T. Pią;Uk:oiwski, gen. se'kJr,etairz K. SillliQle11!Siki o.raz przedsta:widełe 
Zarządu Związku Zaw. I{isięg. Wo>jew. Łócłzkiego,; prezes. S. Krauze, viciepre zes J, Grnsizic,z.yński, 101ra!Z czloniek Zaxząó.i 

W.I. jas[ńsltl. 
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